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Spekulacjom bankowym należy wreszcie położyć 
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Ogłoszenia iagiantcro 
praby ra wyraz ] 76 rak. 

podlegają opłacie ii 6 Q 

Sekuło, 
i w | w 

wa IndMoAd esoka sdsjcłenAwftt 
w eaj eeeumswwwjwp WNB ŝ̂ sawai a a n f w w w awem w» w 

aa czyny, caasawsa enrewe ka­

ry n paskan i , aa a^lrwaleele 
kary cMosty. 

Ba tysko ta droga adławlć 
atozna aVredaioay eaał posta­
rzy, tysko ta draga srworsy sta 
zaośae wanrafcl żyda dta •cz­
apek macetwoeJbcyct . 

Ludowcy wciąż bronią przywileju 
piska producentów rotych 

Pozatem komisja drożytnlana 
przyjęta punkt rezolucji, wzywa 
Jacy rząd do wydania rozporzą­
dzeń w zakresie magazynowa­
nia i oleM Ja wnhwia "zapasów ar­
tykułów powszedniego użytku, 
magazynowanie dokonywanego! 
w ceni spekulacji podbijania cen. 

W tama* drwaytnianej dy­
skutowano wczoraj namiętnie 
nad wnioskiem skreślenia uste-
up 2-go art 7-go ustawy z 5 

falerp, 1922 u który to ustęp wy 
łącz« producentów rolnych z 
[pod sankcji, unormowanych dla 
(bindlu i przemysłu w zakresie 
uchwy. Dyskusji tej nie zakoń­
czono Jaszcze. 

Posiedzenie Sefrau 
(Telefoaea s Waraatwy dala 2.61.) 

' Na dsisiejszem posiedzeniu 
Sejmu po załatwieniu kilku 
spraw formalnych, białoruski 
poseł Tarasskiewtcs zabrał 
głos w calu podtrzymania swe1* 
go twierdzenia Jakoby pos. Da-
(azynakl, z okazji sawarda ro-
eejmu a Rosfą, wyraził sto nie­
przychylnie o losach Białorusi 
ł Nasttpnie pos. Liberman (P. 
ip.>Xjąaw refarent kmąjaji re-
feaanaairławah ars&ojUtawwn/Ble* i 
aak wUksaUc4 o sawlauurenla 

rspowania karnego prżeciw-
kcmunlstycznaniu posłów! 

Królikowskiemu, skalanemu na 
3 lata wiezienia. 

Pos. Zygmunt Seyda (Zw. L.-
Nar.) Imieniem mniejszości ko­
misji występuje przeciw temu 
wnioskowi. 

Pos. Łańcucki (komanłsła) za 
Wera głos. w ceni noinarcła 
wniosku większości za co ano-
tykajt go ciajte sprzeciwy ze 
strony prawej streny laby. ̂  
' * *m Mawiają FsaaBBaaars*g*voBar-

Oodzina 12 m. 30 posiedzenie 
trwa. 

Notoinacfa w niiiiisteflum 
skarbu 

Nowy dyrektor departamentu akcyt 
! monopolów j 

Ze* t» ł nim a>. I4ar|aai Dtowacw 
Przez długi czas bardzo wal 

ne stanowisko dyrektora de­
partamentu akcyz i monopolów 
w mJnisterjum skarbu nie było 
obsadzone. 

Działo sie to z krzywdą dra 
przychodów państwowych, po­
nieważ departament akcyz 1 
monopolów państwowych jest 
najważniejszym w naszej admi­
nistracji skarbowej. 

Obecnie podpisano nomina­
cję d-m Mariana Głowackiego 
na to stanowisko. 

Jest to posnaócsyk. Uczy on 
lat 42. Nasajuprzód skończył 
Wyższa Szkole Handlową w 
Lipsku, następnie pracował ^ 
bankowości w Paryłui Londy­
nie, a po powrocie do kraju był 
urzędnikiem Banku Zafczków 
Zarobkowych w Poznaniu. 
Następnie znowu wyjechał do 
Lipska, gdzie po odpowiednich 
thidjach złożył egzamin na najk 
6t\\ owego rewizora ksiąg i po­
wiernika, a równocześnie na 
uniwersytecie lipskim po napJ* 
*aniu rozprawy .Polityka wy­
wozowa kartem" otrzymał sto­
pień doktora filozofii. 

W Poznaniu zostaje naczel­
nym dyrektorem (Towarzystwa 

Banki spekukiM pieniędzmi 
Mljeptów 

P a i i k a t w w a w l wsaan a t e r a k l w a * swych strat 
Banki nasza, spekulujące na ka 

taatrofle rrtarld poisktei wy­
szkoliły sle Jeszcze w Jedayraj 
kierunku — obracania prze-
chodnlemi sumami kttjantótt. 

Stąd pieniądze, wpłacona w 
banku na racmineki trzeciej e-
soby, dłagó nieraz czekać mu­
szą. .zanim dojdą do rąk wła­
ściwych. 

Najpierw podledz muszą ca- aS 
łemu szeregowi magicznych fbe 
wprost przemian: wiec stają 
sie frankami, dolarami, funtami 
sterlingów, nawet markami nie 
mleckieml, zależnie od tańca na 
czarnych giełdach. 
- Oto Jeden z przykładów 
takiej manipulacji. 

W dniu U grudnia r. nb. 
Bielsku na Śląsku Ciesz 
wpłacono w miejs 
ku Eskontowym 2 nntJony 
rek na rachunek firmy JL 
kle i S-ka" w Warszawie. 

Mijały tygodnia, a pieniądze 

nto nadchodziły* wreszcie za-
mterfsowanl wysiali swego 

BcedatawLcIela na Śląsk w po­
wie stycznia. Tu dopiero do-

włedzlano sie, ii bank Eskon-
tawy przekazał pieniądze ban­
towi Wschodniemu w Warsza-
Srie. I dopiero w dn. 19 stycz-
nłainastąplła wypłata. 

fo winien - Jeden czy dru-
ank, trudno ustalić, zapew-
aidy po trdsze. 

Ate co winien klljent £e Je­
go- pieniędzmi dokonywa śle 

DzaaWne różnych korzystnych 
Cparacyj. I gdy on czeka, wa-

tracl na wartości, 
zyz takie magazynowanie 
tych pieniędzy nie frst ty-

' nowym paskiem I czy poszko­
dowane osoby nie mogłyby z 
tego tytułu poszukiwać swych 
atoat?. -; • 

A ilość tatych poszkodowa-
Jak* stwierdza.świat ku 
Jest bardzo znaczna. 

Wteaariadatw Osplaski arzfdoje 
(TeleJanam z Warszawy). 

Wiceminister spraw we>|jtexd>owta I wczoraj objął 
^vnetrzny«li n. Ołpinaki, a» faWgMcIowanle. 
rodnłowej chorobie pewijdr J 

nym ayreKwrcrnr lowarzyatwa 
ubezpieczeń „Westa", sałoiyw 
szy poprzednio biuro JPowier-
nik" w Poznaniu, które do taj 
pory świetnie prosperuje. 

Po wypędzeniu prusaków 
wziął udział w organizacji 
władz skarbowych w Poznaniu 
I do czerwca 1919 roku był kie­
rownikiem Urzędu Skarbowe­
go przy Naczelnej Radzie Skar­
bowej. Potem na prośby p. 
wiceministra skarbu, d-ra Ry-
barsklego, objął kierownictwo 
Urzędu Organizacji Pożyczki 
Państwowej na byłą dzielnice 
pruską. 

1 tutaj osiągnął duże wyniki 
dla państwa. 

Nominacja poznańczyka na 
to bardzo odpowiedzialne sta­
nowisko w rałnisterjum skarbu, 
zapoczątkowała nową erę w 
równomiernem przydzielaniu 
fachowych sił skarbowych ze 
wszystkich trzech dzielnic w 
mtnisterjum finansów. Do tej 
pory poznańczyków prawie 
wcale nie powoływano do służ 
by w pałacu ks. Ubeckiego. 

aBa^tmaaknaa^a?- adafaYk ^afafaj aa)a*kaw. anjW faja^anjananhai 
g ł w t ^ P ^ a T g T ^ f ^ B p g ^ . ^ i T f W a ^ a n w . s W W a ^ w W w w ^ 

(Teleionem a.Warsaawy). 
Wedruk intoiasacjta ftwł dtlafkó meka) kobiecego I ogómych 

laczek tpołnyczpych, derWla- etosunk6V , snołecanych, aiea 
dujemy śłe, i e na wiasns przy- rówrueż i sprawy poetyczna, 
być ma oo Polaki pani Marahall Jak sprawy minejaspeci narodo-
wybłtna dzlałaczk* aajMska wyck, Oórnego Śląska I p a l e t 
Pani MarahaU osoba poHtyez- wschodniej 
nie bardzo wykastałćoni I ; Pani •JVnrshaQ odgrywa wy 
wpływowa, mttresuje - ale bitną role nłejyflto w AngU, 
szczególnie steaankami aaiskls lecz I w poMtycc młedsyqaro-
rai. • . oowel Jako Jedna s orgnnisato-

Prsybycie Jej do PaitMiąaa|rbk BfeedsynarodoweJ l i g i Ko-
ałstyl-

Dlaczego pieczywo ci 
drożeje 

W kfUkli tamanach wwmy ełą zaopatrywać 
w 

Do niebywałej drożyzny chle 
ba. Jaka się obecnie rozszalała 
w Polsce, w znacznej mierze 
r rżyczynIł się Jeszcze Jeden 
moment. 

tyjemy z dnia na dzień. 
Wszystkie instytucje żywno­
ściowe są bez zapasów. Maga­
zyny miejskie I rządowe. Jak 
również wielkie młyny zaopa­
trują się w zboże z tygodnia na 
tydzień, po cenach bieżących. 
Ody by nas odcięto od prowin­
cji, od wsi i od dworów, miasta 
po upływie tygodnia znalazły­
by się bez chleba, bez kaszy, 
ziemniaków 1 t d. Skutkiem 
cwej tymczasowości musimy 
płacić każdą żądaną przez pro­
ducentów cenę. 

W Jesieni metr zboża'nie prze 
kraczai 25 tysięcy marek. Od 
tego czasu zboże zdrążało sze­
ściokrotnie. Siłą raaciydroae-
Je jakże chleb i produkty spoży-

jLMaozego rząd, miasta I mły-1 dzislejszaT drożyznę 

At^ftfttfe o preiesa tfabin 
^p^BM^aw- « ^ www^ i i wswnai i 

, P»^« J % «W»<tów. p. Zaloasenla przy 
. Władysław Wkarslfl adatała po tarjat najpóźniej w 

v- - „• j ! ? t : . • i 

ny zawczasu, t J. w ttsleni, nie 
zaopatrzyły swych składów w| 
ziarno? Nie należało brać przy4 
kładu z koników polnych. ' 

A Jeśli nawet którakolwiek z 
firm zbożowych — prywatnych 
czy społecznych - i porobiła 
kontrakty, to żadnej k nich nie 
dotrzymano terminu. {Zboże ob-
stalowane na październik, stoi 
Jeszcze w. stertach. A kiedy 
zostanie wymłócone I prsyjdsk 
do dostawy, ceną Jego wynosM 
będzie nie 25 tysięcy za metr, 
lecz 150.000. r I 

Rynek zbożowy Jałt wyjało­
wiony. Korzystają! tego Je­
dynie d nieliczni, kUrzy zgro­
madzili większą Uośji zboża w 
JeslenL 

Dokupiwszy kilka wagonów 
na giełdzie zbożowe, sprzeda­
ła całą partje według dzisiejszej 
wyśrubowanej kalkul icji. 

, Dopilnowanie term nu dostaw 
w wie&im stapnld odciąży 

«#T-^=f 

Zzawody nardarskie 
mistrzowstwo Snralcarłi 

Kto 
W dniu 26 stycznia, tj. wczo­

raj rozpoczęły ale w Grhtdel-
waiden. koło lnterlacken w. 
Sewaiearif zawody narciarskie 

młstr/owstwo Szwajcarii 
bardzo silnej konkurencji 

arodowej. [ 
' POtrwiyą do dnia M 

włącznie. Polską reprei 
atanowlą: mistrz ^ 

skoku Aleksander Rozmus a Za 
kopanego, Andrzej Krzeptow­
ski, mistrz Polski na rok 1922, 
oraz KTuganJasz Kalicmskl 
krakowskiego A. Z. S. Druży­
na nasza wyjechała kUka dni 
temu pod wodzą prezesa pol­
skiego związku narciarskiego, 
ppułk. A. Bobkowskiego. 

za oeł btttsze poznaute błet dli Pokoju I Wolności. 

Aperyka stoi po stronie Francji 
e7rVwwvVvVaT0*nTaT#w erawa^ ^BfTaW^, |^vWafwWwVC 

FILADELTIA 26.1. (PAf).—Igo postępowania wobec nich 
Dzienniki ogłaszają edwiadcze-fze . strony sprzymierzonych, 

pułkownik Owsley dodał: „Je-
ŚM bylibyśmy znów postawieni 
przed koniecznością wyboru, 
to stanęlibyśmy po tej samej 
stronie, po której staliśmy pod 
czaa,woJnyM. 

nie pułkownika Owsley*a. sza­
ra legji amerykanskia). kteVy 
zaznaczył, że opinki ameiykań 
ska stoi całkowicie po stnanie 
Francji. 

Stwierdziwszy zh» wole Hk* 
młec 1 konieczność eaargkiao-

Ile trscaa letat płacić sa Jasee 

Z Warszawy). 
Z dworca wschodniego, gdań 

skiego, wileńskiego oraz ze sta­
cji kolejki jnarecktej a200 mk. 

Z innych dworców, kolejek 
podjazdowych i przystani na 
Wiśle 2.500 mk. 

Jazda na godznry płaci alf w 
dzień 3.900, w nocy 5,000 • 
za godzme. 

Taksa M Jua- obowiązuje 
Warazawia. 

Magistrat zatwierdził nawą 
taksę dla dorożek. Za kurs nor­
malny (przy odtegteeci do 4 
km. 1 przy szybkości 6 nrinat na 
kilometr) płacić się ma w śakat 
1.400 mlu w nocy 1.900. Pray 
odległości większej, nit d t a . 
dopłaca się poóBOttk. za każ­
dy kflomatr. -

Z dworca wiewsaskiago ąaba 
gażefjt ręcznym) ntaej alh) łak 
za kurs zwykły. 

Skąd sł | reisratułą lokatorry 
Piljrtaka I Mokotowa 

ffkaWaajfn z Waraańwy). 
Jnljana Dasbo aa sUgaats daikaa rzeczy nieswoich. W 

cudzej marynarki no nortiai, U e w ZaJewskiegp aa ołów 
Stanisława k**?#m*k m**** »Vnm\ Janinę -
ruidmierne zai)pairy#an» W.wjtką za okradanie 
płótno Ichns^jdoń^w skłs-ji Zołję Koaiorek za 

rala za z d r o ł n a ^ R o a S s ^ 
się cudzą biżuterią, Mocdftllert 
mekra za wynoszenie z mfesz-

W zwMni i 
reorganizacją adnnanrtracji na 
kresach, w riiedługtm cżaałe od 
będzie ate w Warszawie zjazd 
wojewodów. 

Na sjagdfte rozpady waoa ba 
dale również kweitj i pewnych 
zmian na stanowiskach woja' 
wodów. 7' 

portów żywności z 
anrowlzacjl misyj 
na Unałnia., 

Wê drającą ływnetf 
Na skutek prośby nada nle-

nrfeckiego odnośne władze u-
dzieWy pozwolenia na przewóz 
przez terytorium Polski trans-

Corai łepise stosunki z lob: 
Plętautn żołnierzy bollza 

wiekłeh, uzbrojonych w grana­
ty ręczne' I kariMny, napadło 
na sklep Wasilewskiego we 

Udekorowani orderi 

gm. 
ostrogskiego. 

wano towardw 
mOJonówrak. 

egtt. 

włoikiemi 
OnegdaJ poseł włoski w .War 

szawie, v< Tommasml, odwie­
dził posła Jana Dąbskiegd I 
wręczył mu odznakę wieOdeco 
krzyża komandorskJego orderu 
korony włoskJei 

Wczoraj p. Tommasinl zło­
żył wizytę seefowi biura prasy 
i propagandy rauueterjum snr. 
zagranicznych, mmtstrowi peł-
noBTKtcnenM Tai^wakkuna 1 w 
hwJentn kroTa wteaWago ndefco-
rowatiko wieHdm krzyżem oS-

cersidm orderu wrony wło­
skiej w uznaniu zasl« . Jakie p. 
Tarkowski położył r i polu zbli 
żetua potsko-włoskl< to. 

Jednocześnie pos ił włoski 
wręczył p, Taitowsfdemu od-1 

znaki tego orderu dja urzędni­
ków biura, a mianowicie: dla 
kierowalka oddziału propagan­
dy p, Romana Wegierowlcza 
krzyż komandorski I referenta 
Żelteławskiego krzyż oficerski 

Z papierów 
Z GIEŁDY 
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mtim m iiopoi ty 
•oni;wy dole Fclsce 
n niołc W dochody 

(ilównyiti powoiiciu usla.pic-
ł: r. p. Ąi* l\'lkuUv:kieuo ze stja-
•» niwiska wiccir.inistra skarpu 
bvł.ii mała wydajność ij>r .ycWo 
i!n\v 25 . monopolów państwo­
wych, Mównic z monopolu ty 
tuulowcgo. Istotniej przepisy, 
tyczące pilnowania przez pan-
Mwo prywatnych fabryk ty tu 

, niu, obowiązanych do płacenia 
u;\ rieci skarbu akcyzy, s^ 
przez spekulantów tytunlowych 
w najrozmaitszy, sposób obcho 

• dźonc, paczone l łamane. Rów 
nocześuie kontrola wykonywa 
na przez powołane ku temu or­
gany państwowe, tost nieudolna 
i często powierzchowna. 

Jak ta kontrola się odbywa? 
Za czasów rosyjskich rząd po­
bierał ekcyze przez zaklejanie 
każdego pudełka banderolą w 
tej wysokości pieniężnej, jaka 
obowiązywała w chwili sprze­
daży owego pudelka papiero­
sów jrrzez detallstc do rąk na­
bywcy. Władze polskie zanie­
chały systemu naklejania ban­
deroli, a i to dlattgo, że — we­
dług słów kilku ministrów skar­
bu, wypowiadanych w Sejmie 
— pojawiło się mnóstwo fałszy 
wych bandero!, podrabianych! w 
fabrykach potajemnych. Wpro-
wadiono ziteni Inny system. 
ti&Y fabryka prywatna tytuniu 
sprzedaje towar hurtownikowi 

. (fabryki nie sprzedają bezpo­
średnio detalistom), musi wypl-

|sa6 w kajecie, dostarczonym 
)ej prz îz władze skarbowe, ko­
mu spnędała oraz Ile sprzedała, 

i Taką samą adnotację w swoim 
kajecie, dostarczonym przez 
właAze, musi zrobić hurtownik, 
z Jakiej fabryki He kupił towa­
ru. Hurtownik sprzedaję deta­
listom. t znowu przy każdej 
sprzedaży musi notować, ile 
sprzedał towaru I Jakiej firmie 
detalicznej. DetaUsta ma takie 
kajecik, dostarczony przez wła­
dze skarbowe; i Jest obowiąza­
ny przepisami flotować w nim, 
kiedy od kjórego z hurtownl-

>*tfw Jaką Ilość nabył towaruJ 
, JBozycle w tycli wszystkich ka-i 
^fetach muszące zgadzać. Kon­

trolują te kajeclki i te pozyek 
specjalni funkcjonariusze mini-
itbrtum skarbu. Zdawałoby słe, 
,ze-«rstcm kontroli jest wybor­
ny. 

W praktyce dzieje się inaczej. 
Oto przykład.* Fabryki tytuniu 
wnoszą do ministerjum skarbu 
prośbę o pozwolenie na pod wyż 
kę cen papierosów. Uzasadnia-

. Ją tę prośbę wzrostem cen su­
rowca, robocizny 1 węgla. 0 -
'czywistą, hurtownicy są tutaj 
w zmpitfe. I fabrykanci i hur-

'•"•" *i i d f o -

ile pobierają za poradę lekarze 
warszawscy 

Zabiegi, o ktOrych głośno slą nt* m * w U 
Istnieje pewna kategoria za­

biegów lekarskich;, o których 
Klośnoj się nie mówi. 

Za io od czaruj do czasu w 
dziennikach ukaże się lakonicz­
na wzmianka, omawiająca tra­
giczną śmierć ofiary tych zabie­
gów. 

Zazwyczaj jako przyczynę 
podaje się wówczas t. zw. „o-
perację niedozwoloną44. 

Zachodzi pytania, kto sk po­
dejmuje takiej operacji. Są one 
wszak wzbronione. Ściga je 
prawo. Ujawnienie ich pocią­
ga surową odpowiedzialność. 

Musi więc to Być osoba, któ­
ra z jednej strony posiada sztu­
kę lekarską, z drugiej zaś -
zdając sobie w pełni sprawę z 
odpowiedzialności, postępuje 
wbrew istniejącemu prawu, a 
więc zdecydowana na wszyst­
ko. 

Krótko — operacji tej podej­
mują się niektórzy lekarze-gi-
nekolodzy, częściej akuszerki. 

W,tem miejscu należy się pe­
wne wyjaśnienie. 

Istnieją niejako trzy kategorie 
lekarzy-ginekologów. 

Do pierwszej i najliczniejszej 
zaliczyć należy lekarzy, którzy 
zasadniczo nie podejmują się te­
go rodzaju operacji. Są oni w 
tym względzie nieprzejednani 
I od swych zasad za nic nie u-
rtąplą. I 

Kategorję drugą stanowią le­
karze, którzy, czy to zi wzglę­
dów ogólnoludzkich, czy też 
wskutek próśb, nalegań kole­
gów I znajomych, skłonni są do 
uczynienia zadość prośbom, 
zwłaszcza, kiedy w grę wcho­
dzi ewentualna kompromitacja, 
dyskwalifikująca zazwyczaj pa­
cjentkę na całe' życic. 

Często lekarze cl odmówi­
wszy gorącym prośbom pacjen­
tki, spotykała się z groźbą. Iż 
U popełni samobójstwo. I 

1 Jest tajemnicą kroniki poli­
cyjnej, że wypadków realizo­
wania tyci* gróźb było. nieste­
ty, wiele. 

Mywa, U nieszczęśliwe ofla-
r\ chwilowego zapomnienia, 
odepchnięte przez lekarza, n-
dają się do naft akuszerek I tu 
czyha na nie wyzysk, a często 
J śmierć. 

Lekarze cl. Jeżeli podejmą się 
operacji, zazwyczaj nie czynią 
U KO dla zysku. Ot, póprostu— 
dżentelmeni, 
i Wyliczone dwie kategorie feł 
karzy I Ich zasady przekracza­
ją zakres ankiety. Mówić prze­
to o nich wlęcel nie należy 

interesować nas będzie trze­
cia kategorja na szczęścia lą 
nieliczne wyjątki. Całą swą 
praktykę oparła ona właśnie na 
tego rodzaju zabiegach. 
1 Czyni się to na* zimno wprost 

dla zysku I, to trzeba stwier­
dzić, olbrzymiego zysku. Nie 
wchodzi tu w grę już żaden sen 
tyment. Niema tu już mowy o 
etyce, o jakichś zasadach. 

Ba, częstokroć dokonywa się 
nadużyć, korzystając z zaufa-
nui i nieświadomości pacjentek. 

I tu nic przebiera się w śród-
kach. 

Zabi**g taki zazwyczaj rujnuje 
materialnie zainteresowaną osp 
hę. bo dziś nierzadko już prze-
k raczą mil jonowe honoraria. 

„Panom lekarzom4* dzielnie 
spkundują niektóre akuszerki, 
te właśnie, co to „mają osobne 
pokoje I zapewniają dyskrecję44. 
Biada subtelnej dziewczynie, 
gdy wpadnie w ordynarne ma­
cki takiej paniusi. 

Kilkudniowy pobyt w takim 
zakładzie, na długo, Jak prze-
okropny sen wrazi się w Jej pa 
mięć I bodaj przez całe życie 
budzi ohydny wstręt i obrzy­
dzenie. 

Narciarze polscy we Francji 
ttaujią-iHlgtat w lawofach mlfftzynorotfofyych 

w Pyrę oe|»ch 

Z ostatnich wydarzeń 
politycznych 
Dzień premiera 

Czy rząd generała Slkorskte-

5o utrzyma się. czy Sehn u-
ziell premierowi dostateczne­

go poparcia? To pytanie zainte­
resowało niezwykle szeroki 
ogół. 

Do póśaej nocy wtorkowej 
Jęczały dzwonki redakcyjnych 
telefonów. 

—"Czy pozostaje? — brzmia­
ło wciąż w słuchawce. 

A»«» robli premier w teaele, 
gdy losy gabinetu się ważyły. 

Otóż w dniu oaprzedzajtayp 
fł<*Oife*ic w* Seftnl* fUftral 
oddawał się zwykłej pracy. Je-
dypą^dystrwlnctą przyjemną by­
ła wizyta angielskiego pułkaw-
nita ftttyseea, z którym ge-
UCr^SNfmrski poznał się w Lon 

Krótką chwila miłej pogawęd 
ki z gościec i kolebą angiel­
skim ł znowu powrót do pracy. 

* 
Zbliżał się moment rozstrzy­

gający. Ostatni mówca prze­
mawia z trybuny sejmowej. 

Premjer ma za parę chwil 
wygłosić swą, słynną już dziś 
replikę. Od paru godzin bez 
przerwy wysłuchuje skierowa­
nych przeciw sobie ataków i o-
skarżen. Skrzętnie notuje wszy­
stko tg, na co ma odpowiedzieć. 

Decyzja się zbliża. Generał 
Sikorski udaje się do bufetu, 
gdzie wesoło rozmawia z tymi, 
którzy, hit; czekając na ukoń­
czenie dyskusji, spożywają da 
ry Boże. 
' Następuje potem znamienna 

replika, która ostatecznie zde­
cydowała o odniesionem zwy 
clęstwle. 

będą się w Pyrenejaćh ffań-, 
eusklch* międzynarodowe za­
wody narciarskie, organizowa­
ne przez klub Alpln-francais. 

Walka będzie się rozgrywała 
o t. z w. puhar Francji, warto­
ści 30.000 franków francuskich 
Polskę reprezentować będzie 
drużyna, złożona ż p. Elf Mi­
chalewskiej - Ziętkłewiczowej, 
A. I K. Schlele. K. Orossmana, 

reprezentanta 
sklej bolsklego Towarzystwa^ 
Tatrzańskiego oraz ejpp. Imf 
musa,' Krzeptowskiego, j KalW 
cinskiegó, którzy po'ukończo­
nych zawodach w Szwajcarii 
udadzą się bezpośrednio na za­
wody w Pyrenejaćh. 

Ekspedycja warszawska na­
znaczona została na dzisiaj wie 
czór pod wodzą p. Jana Ge­
bethnera. 

Aresztowanie siedmu tysięcy os$b 
townłći w ciągu kflku dn 
garai.pokątneinl dowiadują się, 
iże ministerjum skarbu postano-
'wiło pozwolić na podwyższenie 
cen papierosów od takiego to i 
takiego terminu i że ta podwyż­
ka będzie za kilka dni ogło­
szona. Wówczas hurtownicy, 
często zrzekają się procentów, 
"które im daje fabryka od towa­
ru,'zakupują natychmiast wszy 
stkie zapasy, przez fabryki po 
siadane, I chowają Je po rozma 
Itych skrytkach, tajnych skła­
dach, magazynach aż do chwili, 
gdy będzie obowiązywała wyż 
sza cena na papierosy. Przez 
ten czas wśród palaczy panuje 
głód tytunlowy. Fabryki, rzecz 
jasna, notują, 
towar, ale hurtownik już często nL-j^a , 
nie notuje, że go kupił, albo też |W#w~*°re 

fałszywie notuje, że go sprze­
dał takim to a takim detalistom,' 
podczas gdy naprawdę nie 
sprzedał. Porównanie kajetu 
hurtownika z kajetami detali-

,stów umożliwiłoby wykrycie 
prawdy i pobranie wyższej opla 
ty akcyzowej od poprzednio 
v/yprodukowane*go towaru w 
dniu, gdy zaczyna obowiązy­
wać wyższa cena. Tak się, nje-
itety, nie dzieję. Kontrola nad 
manipulacjami hurtowników 
jest niedostateczną. Dlatego też 
monopol tytuniowy daje za ma­
łe dochedy. 

W ubiegłym kwartale orga­
ny bezpieczeństwa publiczne­
go aresztowały w Warszawie 
za różne przestępstwa 7.545 o-
sób, w tern nieletnich 406. 

Z ilości osób aresztowanych 
zwolniono z powodu nieudowo 
dnienia im czynów występnych 
lub za kaucją I zobowiązaniami 
o stawiennictwie się do sądu i 
śledztwa 4.195 osób, uwięziono 
607 1 przesłano do dyspozycji 
innych władz 2.743 osoby. Naj­
większa ilość aresztowań przy 
pada za kradzieże, za które a-
resztowano 1.977 osób, w tern 
nieletnich 259. 

Pozatem w czwartym kwar­
tale ub. roku organy bezpieczeń 
stwa publicznego sporządaliy i 
przesłały do władz właściwych 
9.515 protokółów za różne wy­
kroczenia, z czego przypada: 
za nieposzanowanie władzy 
335. za zakłócenie spokoju pu­
blicznego 2.051, włóczęgostwo 
339, pijaństwo w dni powszed­
nie 2.144, w lwięta I w dni 
przedświąteczne* 1.478, przeciw 
przepisom Ustaw, pracy 225, 
o sprzedaży trunków 250, wa 
lutowym 6, normującym han­
del 1.910, i o ruchu ulicznym 
- 7 7 7 . 

dowolną kom-
kbinacją,tych sfer politycznych, 
które radebjL widzieć w gabi­
necie swojch mężów zaufania. 
Tak też przedstawia się spra­
wa domniemanego powołania 
do rządu p. p. Skirmunta, Skul-
sklego, Korfantego 1 Innych. 
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W domu krrftkl wypoefynek, 
poczem premjer udaje ele do 
teatru „Rozinaito^cr na uroczy 
sly obchód styczniowy 

Tam obecny last rówilei 
prezydent Rzeczypospolito z 
którym generał Sikorski, nie 
tracąc czasu, rozmawia o na] 
pflnlełstych sprawach państwo­
wych. 

Płerwszy daieA po gloeowa-
niu byt dla p. prezesa Rady ml-
r litrów niezwykle pracowity, 
O swyktej porze, a wiec e loda. 
9 rano generał byf Jut w gma« 
cHu prezrdjalnym, gdrfe 
kiwali nart Hcznl interesanci. 

Zacaely się żmudne posłu­
chania, konferencje, wlsyty u-
rzędowe, posiedzenia. 

A wszystko to przerywane 
niezflczonn liczbą rozmów tele­
fonicznych, przyjmowaniem ra­
portów służbowych, dawaniem 
Instrukcji wciąż wchodzącym 
do gabinetu sekretarzom I refe 
rentom. 

Z najważniejszych konferen-
cyj należy wyliczyć pnede 
wszystkiem naradę z miniitra 
mi: Skrzyńskim I Mikułowskim 
Pomorskim oraz z wojewodą 
wileńskim Romanem. Rozwa­
żano sprawy Wileńszczyzny. 

W tym ciągłym kołowrocie 
genera! Sikorski zaskoczony 
jest wprost uwagą, te czas 
na śniadanie. Rzeczywiście Jest 
już godz. 3-cia po poł. 

Generał udaje się do pobli­
skiej restauracji. 

Godzina 4 — powrót do Pała 
cu Namiestnikawskleto. , 

I znów interesanci, delegacie, 
rj posłowie. A wszyscy mają naj 

pilniejsze sprawy, żadna nie 
może być narażona na zwłokę. 

W prezydjum Rady mini­
strów spotkają sic obywatele ze 
wszystkich krańców Rzeczypo­
spolitej, a każdy musi sic z pre­
mierem widzieć. 

Wreszcie ostatnia konferen­
cja, dotyczy uposażenia uraedtti 
ków państwowych. Jest to spra 
wa, którą premjer otacza ape-

Przefilod prasy 
mimy* iweiiów prunwyt^ wyk, 

Marszałek Rataj zarządza głó 
lówanie. Premjer Jest na sali 
obrad nieobecny. Czeka w są­
siednim gabinecie, gdzie po 

rtwrszaHra, trtrfnirmw 1 'posłów 

Oeaerał Sikorski szybko opu 
stcza «mach 9eJ*iu i udaje alt) 

włeozorny spacer w 

'iSufoacja mlnistcrjów 
laki* v miaister|a je) ulegną 
lUtuaina sprawa rekonstrukcji gabinetu 

W związku z astalenlem sie 
wewnętrznych stosunków po­
litycznych sprawa rekonstruk­
cji gabinetu stała sie obecnie 
aktttalną. 

PrzedęwszTstkiem wiec ob­
sadzone bfdą mlnisteiia, na 
których czete stato kierowni­
cy, a wiec mialaterjum poczt 
I telegrafu i ministerjum oświe-

hcenla pobttetnego I wyzniń re­
ligijnych. 

Dotychczas sprawy perso-
nalpe njc.były leszcze rozwa 
teft, t^w^ntMT*4 Uftwiska 

Jednym z najważniejszych 
zagadnie Wdeina przed eobą 
do rozwlążania^^rabtnet Jest re­
organizacja niektórych 
tów. 

argathteftctf ulegtne mmlster-
Him rolnictwa, a to w aertąslm 
z niezwykle trudnym proble­
mem do rozstrzygnięcia, jaktra 
Jest refonita rolna. 

Następnie pewne zmiany or­
ganizacyjne projektowane są 
w ministerjum spraw wewne** 
trznych. Do czasu przeprowa­
dzenia przewidzianych zmian 
w tym mlnlsterlum, gen. Sikor­
ski zatrzyma tekę spraw we­
wnętrznych, jakkolwiek piasto­
wanie tego urzedp niezmiernie 
absorbuje premiera i pochłania 
większą cześć Jego pracy. 

Obniżka cen wegU 
•IMRomicznym Jest spra-

wa zajburgu w przemyśle hut-
iHctfUf w* Mgłebiu Dąbrów-

talattrg pomiędzy prze­
mysłowcami t robotnikami od­
biega od zwykłych przesfloń 
ra tle droiyinianym aa rynku 
pracy. 

Place robotników w przemy 
śle hutniczym były w grudniu 
ubteflego roku o 60 proc. niż­
sze, nii płace gómflców; prze­
mysłowcy uznawali, 4e płace 
te są fetotnie ąiakłe, wskazy­
wali Jednak aa wyjątkowo tm-
iftie położenie przemysłu me­
talowego. Przemysł metalowy 

przeaemCTgkiem tai węgla 
ta>katamfafUlMW»fi9wadzanego z 
Czach. 

Czesi w interesie własnego 
przepytłu metalowego, dążąc 
JWnocześnie do pognębienia 
polskiego przemysłu, zastoso­
wali specjalną poCtylec celną. 
Polegała oną ną usUttawlanfu 
bardzo wyioklch opłat wywo-
zowyck na węgiel koksowy, a 
natomiast — niskiego cła na su 
rowiec żelazny. Rezultatem tej 
patyki byłofto, de surowiec! 

żelazny czeski na rynku pol­
skim był znacznie taAazy, nli 
surowiec żelazny, produkowa­
ny w Polsce..Stąd tai — mo­
tywowali, przemysłowcy — 
podwyżka płac mogłaby sie 
fatalnie: odbić na całym prz4>-
myślę metalowym. 

We wtorek ubiegły, pod trze 
jodniciwem a dyrektora JOCH 
tha odbyła, sie w miaieteriitm 
pracy narada z udzlaieai przed 
s t a w i a ministerium ^iS^ 
złu i haitfto. oraz przedstawi­
cieli robotników i przemysłów-
dów. 

Po obszernej 
mysłowcy zgodzm. Sie. bE ro­
botnikom fi iL^, 
go podnieść zarobki ną styczeń 
o 60 proc^ na luty ó"M> iiroC4 
w stosunku do płac grudnio­
wych. 

Rząd natomiast uwzględnia­
jąc ciężkie poMenle przcepr-
ału metalowego, przedmę 
imię kroki, celem 
cen węgla, uraz poczyni 
wlfednfa zarządzenia w 1 
Im fKKłnfcsierrfa mnożnika 
riego na ±tHio surowe, pro­
wadzane z zagranicy. 

łWUnwyfk, 
mmv* «IxprtwwwT I JCmim^t, 
Jłwprm PoruaW* UkmUfi 

•>ilt wyatąpowtJlatny oHtdy pne^w 
rtąalowi lako tikUmnj ida poarrJL. 
HUny )«|o aatorftatn, al« włdiąolt 
•teru fłnanaow lu<UI L*;udolnych, l 4 
t u i Mmtn Mko4k%Tae. *9*Um wW 
dącyeh adkolwUli M «*•! wofi, hi 
Matu I M M im T*kw.\»l*rw*w*hifł 
•pofcmśttwo. Było jo wUtylkm i*\ 
tiaiD prtiwam, ak oboWikWmm. Wk 

M a *4 p*H mU ^»4 
w%. wałaglflitt J*—f) »i« lł«H4 4% 
* a#a% M H M f t H W v 4 N H | M f B a j f ą ifnto 

rcą ni« k*n<flarx« władcą, aU StlaWałi 
nlcsowi« I orfaAiutorri kl«dy nąlafi' 
t w « m HkTMBi. a a 4 p4lllTktM< t 

#• C4aHr«ky 
KofolUt wykooAwtiy pi P. S. aa w a o 
ftftsiMB BttiaifiPłd yo#ttfiy| toi . Mj 
Ki«ditaJliowtki4mia mtidat prs«4ttą< 
wfteM* t, P. f rna Zoa^gMai* (raactM 
kltj p*H0 tocłdlatTcin^ który <xfl»<| 

U w LttW (frm+ |Łk). 

# ! 
WadVg JUmjfumJ^r » t44d 

rosprtwy »tiMo«f«j p. M*. Slkoftld saJ 
wa«4 rn^wU tok, U wywody |«a}» kród 
ko I w k n ł t . banko ijmruU, •tr4*cid| 
motea w scUahi> 1 

— Jaall powitania i t akoo ie toaj 
raow* U dabrxa, k praWdudtać alt; 
M*% tli Ml sta petNtaalt, to tli 
obajdftia, ba I bas łfaJo(lUąd aaoj baj 
diU alby I ttamowety llapraway/ 

Dwia ostiwy 
walne [dla 
wszystkich 

ministerjum 
czasie 

,£xpreas1 
pracy| w krótkim 

ojektusta^ 

t e r a / 
projektu, liczba świąt bedztoP 
znacznie zmniejszona. 

Drugą, niezmiernie ważną u-
stawą, która Już w przyszłym! 
tygodniu zostanie ukończona,! 
fest ustawa O/załat^Ianht zatarf 
gów zblorowyeh we wezyst 
kich wogóledziedzlijach pracy,, 

reeo^^/uslaja/ą tą łączy kle ustawa! 
0 umowach zbiorowych 

Warki — Jasienice 
Udzielono pozwolenia na prze 

prowadzenie stu<Bów w spra­
wie budowy, kolei wąskotoro­
wej od Warki do JaileAca. Ko­
lej ta będzie przeznkczona dla 
użytku publicznego Ipedzle pry 
watną własnością. f ' 

DR. N E U a A P K ^ . ^ : 
1 feaJaysMtaa siyj. wjtatty—itg' 

ptcftwwa <M6-0|4) s i 10-IS i s-s po 
• l KłlMatJ*** Mil (b. Ntoalt«ka) 
w BiałjaMtaka. 

\r. Leon Kryilski 
•C<Wrer4 f . 
mt. » • e b r n a , (o 
Sffss). Fnjjm. td 
BaatysfŁ Upewa ] 

Dr. Dswid 
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.WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
Korektor przed sądem 

torą, który spieszy z wyjainle-
niem: . , , 

— To omyłka korektorska, 
panic sędzio: powinno być — 
upadek marki! 

Sędzia powraca do odczyty­
wania i po chwili z przeraże­
niem słyszymy: 

p. minister Jastrzębski 
podczas urzędowania w gaju.-

Jakto — w gaju? — za­
pytuje sędzia. 

Nowe wyjaśnienie redaktora. 
— To wiersz opuszczony. P* 

nie sędzio. Właściwie było na 
pisane: P. minister Jastrzębski 
podczas urzędowania w ban­
ku rosy-lsko-chlnsklm w Szan-
gaju.... 

Czekamy na następną kata­
strofę, ta zaś nie każe długo 
czekać na siebie: bo oto sę­
dzia znowu czy|a: 

P. minister Jastrzębski sy­
tuacji skarbu zadkiem nie ura­
tuje... 

Tu juz sędzia sam sle domy­
śla :• \ 

— Pewnie znowu coS prze­
puszczone? 
/ - - Tak jest, panie sędzio, u-
Stęp ten bowiem brzmieć powi­
nien: 
-AS |HSq»ZJłSBf J3)S|U|OI 'd"" -

tuacjj skarbu zad—łużonego po 
uszy postępowaniem ta—kłem 
nfc uratuje.*.. 

Dalej juz wszystko poszło 
mnie] więcej Kładko, ja tytko 
miałem chwilę kłopotliwa, bo­
wiem jakaś dama z pośród przy 
słwchujących sle sprawie osób, 
zagadnęła mię: 

— Proszę pana, gdzfe ta Jest 
Fajans? f 

— Nie wiem, — bąkam w od-i 
nowledzl, — nie znam rozkła­
du lokalu. Mole pani zwróci 
się do woźnego.... 

— Ale kiedy mł chodzi o wi­
ceministra... 

C-wfcs. 

Ciężkie chwile przeżywallś-
tny wczoraj w sądzie pokoju: 
pp.Jastezębskl I Pajans, zalaw­
szy pozycje oszafteowane, za­
toczyli na nie aż cztery działa 
artylerii najcięższej w postaci 
czterech Konfiskat I tylui wy-
pływajdeyeh z nich spraw są­
dowych* l l o też zgromadziliś­
my sie, w sali sadowej niemal 
n*/vscy, by odeprzoć wrogie 
zakusy, a nawet jeśli się zda 
r/y sposobność po temu, przejść 
do kontrakcji. 

I cół sle okazało? Żywic 
jeszcze w nas duch tych, któ­
rzy Irk IniraKan rozmietli bate-
ii,. i'ii>/!pańskic pod Samo-sler 
i i' Hiiiwurowy atak r>od ko-
nuynl• mistrzów Kozietulskiego 

' h/urleja 1 Nlegolewsklego— 
IVrvvńsklego powiódł sle 
wspaniale: działa przeciwnika 
yilriiioiitowane, przed nami-zaś 

wolna drojra do "— Bristolu 
na obl;td. I rzecz dziwna: w 
ituku tym nie ponieśliśmy ża­
dnych strat. Dopiero obiad po 
UaKiiął za sobą kilka ofiar, któ-
te w «tanlę. nie rokującym 
prędkiego wyspania odstawili­
śmy samochodem redakcyjnym 
do lazaretów domowych. 

Zresztą zwycięstwa byliśmy 
newnU to też nie obawa klęski 
była przyczyną owych cięż­
kich chwil, lecz sprawa sądo­
wa przeciwko korektorowi na­
szego pisma. Sadowa — bo­
wiem rzecz miata miejsce w 
sądzie, sama sprawa zaś była 
niejako objawem wtórnym to­
czących się procesów. Co tjjt 
rjylo i jak- to było najlepiej ob-' 
•laiiil "rzykład. 

Sędzia odczytuje artykuł In­
kryminowany: 

twierdzimy z całem prze-
» konaniem, że p. Jastrzębski na 

stanowisku ministra skarbu 
spowodował upadek mańki 

Sędzia wzrokiem pełnym 
zdumienia spogląda na redak-

KRONIKA WARSZAWSKA 
(Telefonem z Warszawy). 

Na złodzieju czapKa nie gore 
Bo nlama łuny nad Warezawii • 

Towary norymbarikie I labaczne i diiono i mleeskaals Miacsyltawa Ka-
>vartoect półtora miliona marek ikra- I rimierza nifaweMefo (Al tj)u4ew-
diiono l« sklepu VC'oifa Beilini (Nowo- tkie nr; 41). 
•iplc nr. 56).< | Rórnc rzeczy wartoeel półtora tafl-

Futro męskie wartości 6 m.Uk>nów iona marek skradzŁono i aaaąaaysm 
•nur^k skradziono t mieszkania Marii orzyborów technicznych Piotra Żleby 
Wiidkiewicz (Zajęcia nr. 13|. 

Garderobę t iniu- ncczy wartości 
railjon marek skradziono z mieszka­
nia Franciszka Makowskiego ^Chmiel­
na nr. 31). 

Garderobą, bieliznę, obuwie i wiele 
Innych rolnych rzeczy skradziono z 
nnnikanla Władysława Konopki 
I Lwowska nr. 8). 

Palto wartości milion marek skra-

(Miodowa nr. 1), 
Trzy kołdry pluszowe wartoed tafl-

jon marek skradziono z mieezitaala 
Reginy Biednowiez (Stalowa ar. MŁ 

Garderoba i bielizn* wartaad uzdjoo 
marek skradziono Mafda lea ieDo­
mańskiej (Świato|anska ar. 3JL 

Garderobę wartosd 4 aUOoay ma. 
rek skradziono z mieszkania HaanT 
Blank (PawU nr. 36). 

Sshatersita obrona likierów przed 
złodziejem 

'.'••i trzech razy stę udaje, a aa czwartym—waaYuJe 
fi*} do Kryminału 

Wła<cieicl restauracji przy ni. To-
«;i:u-.\ei Nr. 8. Ignacy Jędrzejczak, 
li)-ł ,\ ci.igu oitatnich kilku tygodni 
bardzo nieswój. Systematyczna kra­
dzież likierów i wódek, dokonywa­
nych przez niewykrytego sprawce z 
(ego piwnicy, spędrala mu sen z po­
wiek i zmuszała do wytężonej czuj­
ności. 

'edrzejczak podejrzewał cały per. 
iu.'.*l restauracyjny, zarządził nawet 
':.pa obaerwacje nad nim-, wszystko 
•ii przecież ale dało rezultatu. Likic. 
rv ginęły nadal i 'to w porze - nocnej, 
ii? restauracja była zamknleld. 

Uradzono wieje cialowei na zło-
dzieją w nocy. Młody Bolesław Je-
("r̂ -iTcrak uzbrojony od stóp do głów 
-V rewolwer zasiadł dzisiejsze) nocy 
• kuchni i czekał, czekał, czekał 

Wreszcie o 2-e) nad ranem n 
-̂ .-zwłach od strony podwórza etchut 

ko zaskrzypiał klucz, drzwi siu otwo. 
rzyły i do' wnętrza weszła jtkaa po­
stać. Nocay gosc zmierzał w stroae 
kuchni. Widząc to młody JadtMf-
czak dał kilka strzałów i w siad za 
ocieka|ąćym wybiegł aa podwórze. 
Me nieznajomy wbiegł aa klatkę, tebo 
dową. 

Wobec tego zaalarmowano pollcf*, 
która przeszukała wszystkie ahtkae)*, 
zakamarki, dach i strych. Nikogo nie 
cnaleziono. Należało przeszukać mie­
szkania prywatne. I oto aa I-«m pis;, 
trze, w mieszkania zajmowanym przez 
syna dozorcy tegoż dom*, znaleziono 
drugiego syna dozorcy, ł»-|stmlsge 
Stefana Dominiaka. Jedna z kal u-
godrjła^amatora likierów w szyje pod 
dolną sfezok* Po opatrunku, Dorni. 
olaka przewieziono do szpitala do dy. 
spozycji władz sądowo-sledcryck >, 

Kto nie uważa — piąci za kurs 
tramwaju miljon marek 

Jadącej Łrarawa|era nr. 23, w stroae. I dwie jedwabne suknie wartości 
Pragi Chaji Koperslaa (Targowa ar. 37) marek. 
.':- dHono z drewnianego pudełka' • 

Pechowa podrói 

Nieprawdopodobne stosunki 
szpitalne w Warszawie 

• 
I na Cayslam mata byt aardte arustaa 

O porządkach w szpitalu ty- wane. otulone zaledwie wprte-

Przed ode|sciem podągu w droga) 
<> Pucka, Stanisławowi Nementowi-
•owi (Mokotowska nr. 61) skradzlo-

ao z wagonu futro na Ksaci a tąkiate 
kołnierzem, wartości trzy mOjony ma­
rek. 

Kto je w płaczu utuli? 
W koszyku pod slawam, na schodach 

dowśkim na Czystem pisaliśmy 
jut kilkakrotnie na zasadzie In-
(ormacyj dostarczanych nam 
przez pacjentów. 

Śmierć tam zbiera żniwo ob­
fite! 

Oto jeszcze jeden przyczy­
nek, opowiedziany nam przez 
panią N. S. 

W dniu 4 b. m. przywieziono 
p. 5. wraz z półtoraroczna 
dziewczynka chora na szkarla­
tynę. 

Kuracja trwała 10 dni. -a za­
kończyła się zgoła nieprzewi­
dziana katastrofa. Dziecina 
chora na szkarlatynę, po upły­
wie 10 dni zmarła na dyfteryt, 
którego nabawiła się nlezaprze-
czenie w szpitalu,.. 

Czyż nie mówi to wymownie 
o porządkach szpitalnych? 

A teraz Inny fakt drobny, jak­
że jednak charakterystyczny! 

Oto do szpitala tego dostar­
czono ze żłobka sierotkę, czte­
roletniego Tadzia W. Sierotkę 
myła posługaczka Blgelman, a 
czyniła to tak troskliwie, Iz nie 
posiłkując się wodą ciepłu, uła­
twiała sobie procedurę w ten 
sposób. Iż zwyczajnie zmywała 
brud śliną... 

Metoda najzupełniej nowoły-
tna. Nieprawdaż? • 

I jeszcze klika obrazków, cha 
rakteryzujących środowisko, 
swoiste obyczaje I przeraźliwe 
brudy w owym szpitalu na Czy 
stem. 

Więc salki tego szpitala są 
przeważnie nleopalane, a oglę­
dziny pacjentów przez ordyna­
tora dr. L. odbywają się w ko­
rytarzu. Nawet chore dzieci 
nie korzystają > przywilejów I 
z chłodnej sali przenoszone są 
na takie wizyty lokalne do owe 
go zupełnie Już zimnego kory­
tarza, nagie, często zgorączko-

scleradla) 
I lekaize ordynujący mają też 

szczególne obyczaje. Bada!*, 
chorych, nie zdejmując futra, a 
.,pro forma" tylko narzucając 
fartuch,"w obawie, aby się nic 
przeziębić! 

Choroby, jako takie, trakto­
wane są tu ryczałtowo. Nikt 
ule myśli o Ich selekcji, lecz ra­
czej o scentralizowaniu, zdemo­
kratyzowaniu ich niejako. Stąd 
chorzy np. na nerki sąsiąfJują z 
chorymi na szkarlatynę, odrę. 
błonicę na jednej i tci samej 
sali. 

I w dziedzinie Iiigjony poczy­
niono wiele kapitalnych upro­
szczeń, jak.up. nlepłukanic ło­
patek do badania gardła, które 
w ten sposób dosłownie przc-
clintl/.ą z ust do ust. Nie myje 
się również naczyń po cho­
rych, uważając widocznie takie 
zablck'1 za zdecydowane mar­
notrawstwo I luksus. 

W tych warunkach nic dziwi 

OBRAZKI DZISIEJSZEJ ttMSZAWf 
—• » i f -

Cień Czarnej Damy | 
Historia airtaiitycina 

Od chwili, gdy mały I wielki I rmwdecydowana .mu.Ua se-
ftwiat warszawski dowiedział ansów splrviVMu " ? X twJTr 
się ze Czarna Dama w rzeczy- dzlła -' n' 
wlstości fest Istotą z nleprawdzl Dama 

nieustannie, że: Czarna 
, -. -- Istnieli-. miXf nynnkil 

wetto zdarzenia, popularność tę wladomr' • • • Tvi'"K'" 
tej Istoty tak oszałamiającej wyobr.i.łn!f zmalała I przynla-
kła. 

Kowttficzc&nlc /.mnlcts/.ylo 
cię zainteresowanie jakie ostat­
nio wywoływały w mieście 
wszystkie nieznane a żałobnie 
odziane niewiasty, budzące nie 
śmiałe przypuszczenie: 

Może to właśnie ona?! 
Niezadowolenie ujawniali też 

różni mniej lub więcej dystyn­
gowani panowie, którzy nagle 
stracili temat do Interesowania 
w salonach i salonikach war­
szawskich niesamowitą; opo­
wieścią różnych wrażliwych 
nań i panienek. | 

Jakże bowiem Interesującymi 
musieli wydawać się wówczas I 

| sami opowiadający dżentelmc-
I ni, zwłaszcza, że twarze Ich w 
onych chwilach miewały wy 

UI;K\ 
l l .HIIII 

"CK.-. UlU 7 t y 
nnś^ slnlil, J j r l 
>;v i (nulu J,y, 

>•'«" |>i>\v Di-lli / ż o 
/w.ilo siinv. /„, 
it' /ani\*ala il\ 
kątkiem! 
z, nicdłiwi.nku 

..Czarna llhtiia" u 

iriścle nu icf/yl. 

Jni nawet, Iż w owym szpitalni r a z skupienia I'zagadkowej po­
prowadzoną jest na wjelką skar j w^i . , 
lc, być może dla bliżej nleokrc 
słonych eksperymentalnych ce­
lów naukowych hodowla plu­
skiew. Cieszą się tu one -taka 
tolerancją. Iż wędrując z miej­
sca na miejsce odwiedzają od 
czasu do czasu osoby samych 
nawet panów lekarzy!.. I wte­
dy dopiero przebiera się miara 
pobłażliwości, jak to' się stało 
pewnego razu. gdy sam pan 
naczelny lekarz dr. L. pochwy­
cił pluskwę na osobie doktora 
Sz„ I wtedy dopiero ogarnęła 
go już taka pasja. Iż własnorę­
cznie unicestwił zbyt ciekawe I 
natarczywe stworzenie. ,, 

Kończymy narazle, konklu­
dując, Iż chodiaż czyta _slę to 
wszystko Jak felieton, w Istocie 
swej odbija bolesną rzeczywi­
stość!... 

Komisje sejmowe broją, bo są 
jeszc-wtjułoiie 

Maleaki* „Ale*' KoBUsjk tooiyfnianej 
witamlńl»t«r RylKtytMow opatoch 

(wąż). Komisja drożyżnlana Poseł Bryl (Piast), n)feruMc 

Lokatorki domu nr. 26 przy ol. Ło 
ckic). Marja Wasilewska, znalazła w 
koszylfu pój zlewem, podrzucone 
dziecku, pici męskiej, mające około 
w i c i u miesięcy. 

,( W domu nr. 14 przy uL Nlemce-
iwd^za, na schodach, znaleziono pod-
UWanaai aziecko ałd tensUai 

StrM donto ar. 4t przy u l Wronki, 
na schodach znalazł podrzucane dziec 
ho płd tensUel maktce około o-
emłu miesięcy. 

W doms nr. '4 przy al. PieJneJ. lo­
kator tffoz domu Karol Meczyaskl, 
cnalazł podrzucona dziecko, pici mes. 
Idaj. mafąe* około • tyjodai, 

Sejmu odparła wczoraj zwy­
cięsko atak na lichwiarzy ży­
wnościowych. Wczorajszy „Ku 
rjer" Czerwony doniósł, że 
podkomisjo, złożona z referen­
tów posłów Knothego (ch-d.), 
Zaremby (P. P. S.) I Fn 
(K. Żyd.), przygotowała ssei 
wniosków, mających na celu 
walkę z drożyzną. Pierwszy z 
tych wniosków domagał slę-.od 
rządu wstrzymania wywozu ar­
tykułów żywności zagranice 
i cofnięcia zezwoleń, już wyda­
nych. 

Na wniosek posła Gościćkle-
RO (Z. L. N.), zmieniono propo­
zycję podkomisji w ten sposób, 
Iż ze względów demagogicz­
nych we wstępnem zdaniu re­
zolucji wezwano rząd do „bez­
względnego" zakazu wywozu 
żywności, natychmiast zaś w 
zdaniu drugiem dodano: „ze­
zwalając na wywóz Jedynie w 
tych wypadkach, gdy wywóz 
ten Jest uzasadniony nadmia­
rem produkcji w stosunku do 
konsumcjl i zniżką stosunko­
wą cen samych artykułów", 
" Co w praktyce oznaczać bę­
dzie dopuszczenie podobnych 
wyjątków, tego nie potrzebu­
jemy tlomaczyć czytelnikom 
„C\pressu Porannego". 

Punkt drugi rezolucji uchwa­
lonej przez komisję, wzywa 
rząd do ograniczenia wywozu 
innych artykułów pierwszej 
potrzeby tak, aby rynek we­
wnętrzny nie cierpiał na brak 
tych artykułów i wskutek ich 
cen wysokich. 

Krótko mówiąc — wszystko 
zostanie po staremu. 

• 
Osobliwości w innym rodza­

ju dokazata wczoraj komisja 
rolna. i * 

poselski wniosek o zaopatrze­
nie ludności w, drzewo opało­
we, powołał się na okoliczność, 
i.t właściciele lasów, korzysta­
jąc ze znacznego wzmożenia 
cen przedwojennych, eksploa­
tują drzewostany na wywóz, ą 
zaniknęli wyrąb na potrzeby 
wewnętrzne. 

Referent wystąpił z zarzu­
tem, Iż kierownik ministerjum 
robót publicznych- w cabłnecle 
d-ra Nowaka, pan Rybczyński, 
Jesienią ub. r., do ustawy, z 28 
lutego 1919 r. o zaopatrzeniu 
ludności w drzewo opałowe, 
wydał rozporządzenie wyko­
nawcze, które miało ten sku­
tek, że ani jeden metr kubl-
cżny nie dał się wydostać na 
potrzeby ludności z lasów pry­
watnych. Poseł Bryl zgłosił 
wniosek o oddanie p. Rybczyń­
skiego w stan oskarżenia. 

Post! Staniszkis (Z. L. N.) 
wziął w obronę} p. Rybczyńskie 
KO i zapowiedział na wypa­
dek przyjecht wniosku posła 
Bryla, wniosek \ o oddanie w 
stan oskarżenia wszystkicirpo-
przednich ministrów robót pu­
blicznych, K ]. pp- Pruchnika, 
Kędziora- (ś. p. Narutowicza) i 
b. prezesa min. Nowaka, Jako 
politycznego zwierzchnika p, 
Rybczyńskiego. Oroiba Jednak 
nie poskutkowała. Wniosek po­
sła Bryla przyjęta 13 głosami 
przeciw 10, a wniosek posła 
Staniszkisa odrzucono 13 prze 
elw U głosom. 

Energja nowego Sejmu Jest 
rozczulająca, należałoby Jed­
nak -życzyć sobie, aby wina I 
odwet pozostawały w należy­
tym stosunku i aby nie szafo­
wano pohopnie przenoszeniem 
ministrów w stan oskarżenia. . 

Cóż prostszego. Jak w takiej 
chwili pomyśleć: 
i -- Mozę to właśnie ów dzen 
tciineu, I opowiadający, osobi­
ście odprowadzał na dalekie 
Powązki nieziemską zjawę I 
tylko pnzez wrodzoną dyskre­
cje milczy |0 swej roli, by nie 
kompromitować kobiety! Cóż 
stad że/ mara... Mara to prze­
cież! także kobieta... 

Zabrakło, jak się rzekło wąt­
ku, I cno młodzieniec, a choćby 
nawet podtatuslały pan, paso­
wany na bohatera, spadł do 
poziomu przeciętnego bawi-
damka. 

Żałowali też „Czarnej Da­
my" 1 różni domorośli poeci pi 
sujticy wiersze o CzarieJ Da 
mle. StaH sle nagle wykoleję 
ni, straclwssy źródło tak nie 
przeciętnych natchnlerjJ wobec 
czego z konieczności 1 muszą 
szukać obecnie nowej Muzy. co 
w tak prozaicznych czasach 
aję jest zaduriem al^iatweni 
. Logika ma swe prawa* z ko­
nieczności wlec wypadło pod-
nrządkować sle Je] wymogom 

egende o „czarno-damstwle" 
przekazać wspomnieniom. 

Nie wszystkim przychodzi 
to wszakże z jednaką łatwo­
ścią I oto znajdują sle Jeszcze 
ludzie w dalszym ciągu wie­
rzący w Istnienie „Czarnej Da-
my . 

;— Tylko Intryga niedouków 
-1 twierdza — puściła plotkę, 
mającą na celu edyskredyto-
wanie istnienia postaci ducho­
wej. Skoro duchy materJaJtcu 
Je sle podczas seansów spiryty­
stycznych, tembardziej mogą 
się ukazywać na świecie. 

Na tle takiej wiary wyrastają 
nawet niekiedy konflikty tragi­
komiczne. Jak to zdarzyło się 
niedawno np. w domu państwa 
Amb. 

W małżeństwie tent pani do-

Mąz płoch' 
podrwiwał z tc«i 
ny. co wy\volv 
zwyczaj p. Amb. 
skusję wykrzyknął,,,, 

" Uwierzysz, nicdKi.nku 
gdy ci sie ..Czarna 
każe 

I rzeczy w 
W uhieełym unnilimi |i.,n 

Amb. wyjechała do inl/iin i 
wbrew przypuszczciłoiii pa 
wróciła o dzieii ucz-jlnle), ;iiż. 
planowała pierwotniej 

Właśnie w chwilo pu |cl przy 
byciu małżonkowie i[ioży\»yl 
wieczerze, przyc/.em \\w\). njaw 
niał dziwne zdenerwowaniu, en 
nawet wywołało indagację. 

Nagle rozleuł sic dyskrelnv 
dzwonek. Pan Ainli dr«ii;tl. 
ma/żonka pobieula ki| wejściu 
wyprzedzając ine/.a! i/.akdwie 
jednak otworzyła drz)Ai stanę­
ła przerażona. Na proun uj­
rzała wysmukla niewiastę rA 
tuloną welonem: /.poza czer 
ni materjalnej strzela 
oczko błękitne. 

Gość przybyły 
pomiernic i niezdecydowanie 
cofnął ku drzwiom, jakby w 
osłupieniu. 

Jeszcze moment I 

; /-PO/.a ezer-
zelati figlarne 
strcfilł się nlo 

tani Amh 
cofnęła się w tył pi tcdpokoji 
i chwytając za rękę picża sze 
pnęła: 

- Czarna Dama! 
- Tak 'Czarna Dama za­

brzmiało stłumionym szeptei 
— Patrz Już zihknęła 

brzmiał dalej szent kobiety 
Mąż drżący zbliżał się 

drzwiom I v/yszedts^y do sletjl 
zaraportował: I 

- Czarna Dama!.). >̂ Nłe 
dać nikogo) Rozmiata się 
przestrzeni. \ •• • 

I kto spojrzałby (nań w (fi 
chwili- tego uwagi 
by figlarny uśmles: 

Ody .Jednak, z 
drzwJ. wracał do z 
seansów splrytrstyi 
Już poważny i wzi 

- Czy wierzysz 
tała żona. ', 

- Tak! Jeżeli 
sama Czarna Danuf to Już 
najmniej lej cień 

Małżonka spo) 
z wdzięcznym uśrr echem, 
raz pierwszy stwl rdzaJącJfcc 
.Jednak jej rtaż nie jest posfc-
lltakiem, lecz człov lekiem ziol 
nym do mistycznym h wzruszeń 
I uniesień. 

Tegoż wieczoru p. Amb.,-, oz 
mawiając w grojnie sw: eh 

Ile usz 
ik. 
imknąwsly 
poleiuuci d 
n y c ® rf 

l;zony" 
eraz? i 

D nie b] a 

zała r iń 
to 

taką to przyjaciół, wygłosił 
sentencję. ( 

- Nie trzeba nirfdy roz\ e 
wać swym bliźnim Ich a|id 
Jakże cudownie powiedział 
drzeć: 

— Gdyby ludzie nie 
kłamstwa, należałyby Je 
rzyć!.., 

tftttrtiMil nrUrt iBhHrłtBliłw. 
i K m aUtłU niz9cb 

ne 
z alf 

st 'o-

Urozmaicone wesele 
We wsi Borów, w aow. Ja­

nowskim, u gospodarza Micha­
ła Oczaka, odbywała sle uczta 
weselna. . • 

Na weselę to zawitało kilku­
nastu nieproszonych mężczyzn, 
którzy, wldecanie powodowani 
ZMÓSM PłoWst^^t^sat^sjda-l 

tło i wszczęU bojkę. W rezulta­
cie czternaście osób zostało PO 
turbowtnycn, z których dwie 
— dętko. 

Odszukaniem gości krwawe­
go wesela zajęła się poHcJa>o-
włatu Janwwskiego. 7 

Jak Pracuj* dataaactf PoWta w 
Koamtsl i leizaaejdo spraw re-

aatrael. 
Delegacja polaka zajmuje sie 

tylko poltycztią stroną repatria­
cji Prowadzi ewidencje powra 
cających, tudzież wystawia do+ 
komenty potrzebne do powrotiu 
Praca delegacji odbywa sle w 
ciężkich warunkach wskutek 
tego, że delegacja rosyjska sta­
ra sie zawsze wysjrłać do Pol­
ski '"d*1 Podejrzanych j>olltyj 
cznie, htb niewykwaBokowa-
nych robotników; natomiast 
(adwokaci, lekarze, inżyniero­
wie) są mile widziani przez rząd 
sowiecki 1 zśtrz^mywańl z Ro­
sji. . " jf 

jakie tnaaaa^eaTała sowłery 
powraKaî cyst, r 

Otóż osoby, które usunie sta­
rają sie o uzyskanie prawa na 
powrót, narażają sle na prześla­
dowanie pcJttjrczne Jako osoby 
„podejrzane".Reietrjanłom wła 
dze sowieckie często przy re­
wizji na granlęs. odbierają rze­
czy, któ.-e cl na mocy traktatu 
Ryskiego, mają prawo przewo­
zić, as. ubranie, meble I t d. 

Jak odbywa s|e powrót 
repatriantów. 

Dziś Już delegacja polski nie 
zgadza sie na prkewożenh re­
patriantów t z\ r. „tlepłus ;ka-
mt". Przewóz w jrawdzie rwa 
dłużej, ale za to « ogrzewaj ych 
wagonach. PrzsJeżdiaią 1 'Iko 
c|, którzy są do tego upra« Bte-
ni, wypadki z przemyca lem 
dzieci rosyjskich dziś jt« nic 
mają miejsca. DilękJ eosr Icz 
nej postawie prezesa' dele acji 
polskie) - p. SkrzyńSkleg — 
repatriacja odbywa sie regflar-
nle, nie ma więc.! Już tych fad-
miernle I nflesoodżlewanie - rłcł-
kich przypływaj fal wyj iaft-r 
czych — Jak mljiło to mi jsce 
uprzednio. I • ,' ' 

Równocześnie]z akcją jpa-
trjacyjną, prowadzoną ) rzez 
rząd, odbywa sle samor itna 
repatriacja przez t. zw. „: ielo-
ną granice'4. Nit) przybiec ona 
Jednak poważniejszych ro mla-
rów. I 
ńe Jeszcze pozejstało polafów 

w R tA 
1 Według obti zeń władl so­

wieckich zareje trowauyc i daj 
powrotn repatr mtów-pol kóm 
r ^ r r " szcza kotĄ MMeWKOfta *t* 



Strejk robotnihów 
, włókienniczych. 
NatstrzyftaJącA konferencja dtleftatów w Wojtwódz-
twłt. OiwładcMBla Internowanych. Zarządzani* władzy. 

O d r o c z o n a z ' c z w a r t k u na 
w c z o r a j g o d z . 10 rano konfe -
r e n c i 4 d e l e g a t ó w fabrykantów 
i s t re jkujących r o b o t n i k ó w , ro»-
jpoczeła s i ę w o z n a c z o n y m c z a ­
c i e w Inspektorac i e Pracy , a t o ­
l i na^ ż y c z e n i e p . , W o j e w o d y 
p r z e n i e s i o n a z o s t a ł a d o patacu 
Branick ich , gdząe r o k o w a n i a p o ­
t o c z y ł y s ic r a ź n i e ] p o d o i o b i s -
t e m 1 p r z e w o d n i c t w e m p . W i ­
c e w o j e w o d y Kotka . 
. W y s ł u c h a w s z y w y w o d ó w 
s tron o b u , pan W i c e w o j e w o d a 
z a r z ą d z i ł k i l k u g o d z i n n ą przer­
w ę , o d r a b i a j ą c k o n f e r e n c j e d o 
g o d z , f> w i e c z . P r ó c z d e l e g a ­
t ó w i n t e r e s o w a n y c h z a p r o s z o n o 
r ó w n i e * przeds tawic i e l i prasy . 

O a k o n f e r e n c j ę przybyl i t e ­
d y r e p r e z e n t a n c i c z t e r e c h Z w i ą ­
z k ó w Z a w o d o w y c h robotni -

t c z y c h i t rzech Z w i ą z k ó w P r z e ­
m y s ł o w c ó w , ! O k r ę g o w y Inspek­
tor P r a c y p. Butwi towicz , ltv 
s p e k t o r P r a c y 3 i - o b w o d u p. 
N a w r a c k i , S taros ta p. Kmita 
oraz z ramienia m i e j s c o w y c h 
d z i e l n i k ó w p. p, C i e s z k o w s k i , 

< Ż m u d z i ń s k i i w s p ó ł p r a c o w n i k 
. D o s N o a j L e b n " . ' 

O b r a d y zaga i ł p . W i c e w o j e ­
w o d a K o l e k , s t re szcza jąc z w i e z -
Iz . p r z e b i e g d o t y c h c z a s o w y c h 
r o k o w a ń i z a z n a c z a j ą c z na­
c i s k i e m , ż e p r z e w l e k ł y charak-

•• ter strejku w y w o ł a ł p o t r z e b ę 
p o d j ę c i a p o ś r e d n i c t w a p r z e z 
w ł a d z e , a t o w interes ie nietyl -

• k o r o b o t n i k ó w i p r a c o d a w c ó w , 
lecz' c a ł e g o o g ó ł u . Strejk. za ­
k ł ó c i ł n o r m a l n y t o k ż y c i a s p o ­
ł e c z n e g o , ' n a l e ż y w i ę c d o ł o ż y ć 
w s z e l k i c h starań, a b y c z e m -
p r e d i e j p r z y w r ó c i ć z a c h w i a n ą 
r ó w n o w a g ę i strejk z l i k w i d o ­
w a ć . -Konferenc ja o b e c n a jest 
j u z s i e d e m n a s t ą z rzędu i p o ­
w i n n a , b y ć os tatn ią . 

P . W i c e w o j e w o d a s t w i e r d z a , 
' ż e .obie s trony w y k a z a ł y w r ó w ­

n y m s t o p n i u dobrą w o l ę w o d ­
n ies ien iu d o s p r a w y i c h ę ć 
s p i e s z n e g o jej z a ł a t w i e n i a . D o ­

t y c h c z a s osiągnie.to już p o r o z u ­
m i e n i e c o d o t rzech p u n k t ó w 
s p o r n y c h (k l i czby c z t e r e c h ) 
p o z o ą t a j e wjęC ostatni , d o t y ­
c z ą c y p o d w y ż e k . 

R o b o t n i c y żądają: a ) Ab p r o c , 
p o d w y ż k i w s t e c z za c z a s 

a 18 grudnia 1922 r. d o J ^ ; - , ; ^ - . , ^ 
pik r o z p o c z ę c i a strejku, ^t. j , c e „ t o w ą p o d w y ż 
lo 9 s t y c z n i a rb.; 

p o d w y ż k i od, dnia 
b ) 6 0 pro 

w s t o s u n k u s u m a r y c z n y m . 
W y w i ą z u j e się dyskusja , 

trwająca p r z e s z ł o trzy g o d z i n y , 
z k i l k u n a s t o m i n u t o w ą przerwą 
dla o d b y c i a narady w k a ż d e j 
grupie o d d z i e l n i e . 

P o d s p r ę ż y e t e m p r z e w o d n i c t ­
w e m p. W i c e w o j e w o d y o b r a d y 
t o c z ą s ię w r a m a c h z w i ę z ł y c h , 
r z e c z o w y c h wnioakóW, p y t a ń i 
o d p o w i e d z i . R o b o t n i c y obstają 
t w a r d o przy p o p r z e d n i c h s w y c h 
ż ą d a n i a c h , fabrykanci na pro­
p o z y c j ę p. p r z e w o d n i c z ą c e g o 
p o s u w a j ą s w ą u s t ę p l i w o ś ć d o 
60 proc . p o d w y ż k i w s t o s u n k u 
s u m a r y c z n y m dla r o b o t n i k ó w i 
6 0 proc . dla majs trów. P o n a d ­
to w mysi propozycj i p . W i c e ­
w o j e w o d y o ś w i a d c z a j ą g o t o ­
w o ś ć w y p ł a c e n i a r o b o t n i k o m 
od 10.000 d o 20 .000 mk. zal icz­
ki, zwrotne j w d w u c h t y g o d ­
n i o w y c h ratach . 

C o w i ę c e j : p r z e d s t a w i c i e l e 
fabrykantów w y s t ę p u j ą z w ł a s ­
n y m w n i o s k i e m . A b y dać d o ­
w ó d dobrej wol t i obal ić za­
rzut, j akoby oni winni byl i 
p r z e w l e k a n i a strejku, o ś w i a d ­
czają g o t o w o ś ć p r z y j ę c a dla 
B i a ł e g o s t o k u c e n n i k a ł ó d z k i e ­
g o z 10 p r o c e n t o w ą n a d p ł a t ą . 
W tym ce lu komis ja m i e s z a n a 
m i a ł a b y się udać d o L o d z i i na 
mie j scu cenn ik s z c z e g ó ł o w o 
z b a d a ć . I 

P r z e w o d n i c z ą c y z w r a c a się 
d o r o b o t n i k ó w by zachc ie l i , o-
ś w i a d c z y ć się c o d o t e g o w n i o ­
sku . R o b o t n i c y trwają przy p o ­
przedn ich [ żądaniach , t. j . d o ­
magają s ię 45 proc . o d 18 grud­
nia i r ó w n o m i e r n e g o traktowa­
nia r o b o t n i k ó w i majs trów, a 
d o p i e r o p o przyjęc iu tych w a ­
r u n k ó w p r o p o n u j ą w s z c z ę c i e 
r o k o w a ń c o ' d ó da l sze j p o d ­
w y ż k i . 

W o b e c n i e p r z e j e d n a n e g o sta­
n o w i s k a r o b o t n i k ó w , p . W i c e ­
w o j e w o d a z a m y k a d y s k u s j ę *i 
c h c e p r z e p r o w a d z i ć rekapi tu -
Iacj4, t u j e d n a k w ś r ó d d e l e g a ­
t ó w r o b o t n i k ó w dają s io s l y -
a s e c g ł o s y , i e n i e m a j ą p n i d o s t a ­
t e c z n y e h p e ł n o m o c n i c t w , ż e 
m u s z 4 kię j e s z c z e p o r o z u m i e ć , 
t o z n ó w ż e g o d z ą aie n a , a n u -

| l o w a n i e 45 p r o c . d o d a t k u o d 
18 grudnia , ż e n a t o m i a s t p o d ­

lanie o 132 p i o -
| c e n t o w ą p o d w y ż k ę o d dn ia li-

R e j e s t 
P i e r w s z y d z i e ń re je s t rac j i 

( w c z o r a j s z y ) , dał z a d o w a l a j ą c e 
wyniki . R o c z n i k i 1899 - 1898" 
by ły r e p r e z e n t o w a n e p o w a ż n i e . 
Już p r z e d g o d z . 8 rano m o ż n a 
b y ł o | w idz ieć s t o j ą c y c h w o-
gonkjj l y drzwi Nr. 13 w Ma­
gistracie . A p a r a t rejestracyjny, 
z ł o ż o n y z ki lkunastu urzędni­
k ó w i funkcjonariuszy , dz ia ła 
sk ładn ie i sprawnie . Z a ł a t w i e ­
n ie j e d n e g o klijenta (rwa za le ­
d w i e parę minut. 

D z i ś mają s | anąć do reje-

~ 

r a c j a 
stracji urodzen i w r. 1097 utro 
( w n i edz i e l ę ) przynależni d o 
roczn ika 1896. 

O s o b y , n i e o b e c n e w Bia łym­
s toku lub chore , m o g ą być 
z g ł o s z o n e przez c z ł o n k ó w ro­
dziny . 

Dnia I lu tego b. r. u p ł y w a 
termin rejestracji w Magistra­
c ie ś r o d k ó w lokomocj i . N ie 
o d k ł a d a j c i e z a ł a t w i e n i a tej for­
malnośc i na dz ień ostatni . 

Z n a c z k ó w p o c z t o w y c h w i e k 
s z e j w a r t o ś c i w c i ą ż j e s z c z e nie­
ma, ( p e m i m o wie lokrotnych 
u r g e n s ó w w Ministerstwie . Mu­
si s ię więc w d a l s z y m ciągu 
naklejać na l istach ca łe arku­
sze 15 m a r k o w y c h z n a c z k ó w . 

O p ł a t a za t e l e g r a m y z a g r a ­
n i c z n e obl icza i>ię o d 25 lun. 
w e d ł u g kursu: I frank z loty 
6 0 0 0 mk. 

P o ż y c z k a z ł o t a p o d r o ż a ł a i 
konztuje o h e c n i c -15.000 mk. :-a 

10 z ł o t y c h i 10.000 m k . 
W i z y k o n s u l a r n e na wyjU 

d o S t a n ó w Z j e d t o c z o n y c h li 
P. 7 n o w u został; wstrzyma* 

Z a d o w ó d osofc s ty Staro»( 
pobiera o b e c n i e o p i s i e 
solcości 500 mk. 

„JaseRca". Młc dr ie ; Sern, 
juni N a u c z y c i r U l ( i e o o orlegr 
n ie i l i t c l e w teatrze „Pal 

. „ B a t ń o szopce** 
u k ł a d z i e . Poc/r)t l l ( 
o (jodz. 3 po pol. 

le. 
'O 

'y-

w nowym 
punLtualhie 

Kronika policyjn 

D o w i e z i o n o w c z o r a j : 3 w a ­
g o n y t o w a r ó w ko lonja lnych , 
2 w a g o n y 'mąki, I w a g o n s i e ­
dzi , I w a g o n win i w ó d e k , 2 
w a g o n y szmat , 2 w a g o n y że laza . 

O b u w i e z N i e m i e c , znaczn ie 
t a ń s z e od w y r a b i a n e g o w Bia­
ł y m s t o k u , nade jdz i e w tych 
dn iach d o miasta w w i ę k s z e j 
i lości . O c z y w i ś c i e c e n a nie prze­
s ą d z a jakości t o w a r u , która da­
je s ię p o z n a ć d o p i e r o w b e z -
p o ś r e d n i e m d o ś w i a d c z e n i u . 

Śladami... Sinobrodego 
Tymczasowo •owttrcymywaaa kari***. 

C o p r a w d a : S inobrody miał 
ich s i e d m , a p . B. L. z a l e d w i e 
p o d s u n ą ł s i ę d o drugie j . M o w a 
naturalnie o ż o n a c h . 

G d y b y k t o k o l w i e k p o s ą d z i ł 
p . B. L. z t e g o p o w o d u o nie­
s ta ło ść u c z u ć , w y r z ą d z i ł b y mu 
b o l e s n ą k r z y w d ę , k o c h a o n b o ­
w i e m s z c z e r z e s w o j ą p i erwszą 
m a ł ż o n k ę , i w ł a ś n i e dla jej 
dobra wybra ł s ię z W i l n a d o 
B i a ł e g o s t o k u , aby tu z a r ę c z y ć 

A n g l j i 
miejs-

proc . 

H a n d e l 
byle tzedl. 

W y r o b y s u k i e n n e 
pojawi ły ' się m a s o w o 
c o w y m Cynku. 

O w o c e p o d r o ż a ł y 
p o m i m o bardzo z n a c z n e g o d o ­
w o z u . 

K s i ą ż k i i p o d r ę c z n i k i zro­
biły z n o w u s k o k w z w y ż na 30 
proc . 

C u k i e r natomiast aby nie 
w y p i s a ć t e g o w złą c h w i l ę Cna 
p s a uroki) p o t a n i a ł o 200 rt|k. 
na funcie (z 1100 na 9 0 0 mk. ) 

przeważnie aa etaewle tledtaege przykazania 

się z p . M. Z . , u c z c i w i e p o -
s a ż n ą . Z e brał przy tern spra­
w y p o w a ż n i e , t o na j l epszy d o ­
w ó d w tern, iż pobrał t a k ż e 
p o w i i n ą zalifczkę na u m ó w i o ­
ny p o s a g . N iedyskrec ja z łoś l i ­
w y c h ludzi un ices twi ła tranzak-
cję za i s te p r z e d w c z e ś n i e , b o 
z d o ł a n o n a w e t o d e b r a ć j e s z c z e 
,część w y p ł a c o n e g o zadatku . N a -
domiar z ł e g o finał rozegra się 
w S ą d z i e . 

DROBIAZGI, 
a pośród alch wiele ceaaycb. 

N a p r z y k ł a d : I są już w o b i e g u , „Krezus imy 
N o w e b a n k n o t y 5 0 - t y s i e c a n e | s i ę " z dnia na dz i eń . 

1 Y . I 

280 .000 m k . s k r a d z i o n o na 
stacji w Ł a p a c h p. L. Lingie-
w i c z o w i wraz z pug i laresem. 

P o d r z u t k a płci męsk ie j zna­
l e z i o n o p o d bramą d o m u przy 
ul. S i e n k i e w i c z a 32. B e z d o m n e ­
g o o b y w a t e l a , pro te s tu jącego 
e n e r g i c z n y m krzykiem przec iw 
n i egośc innośc i w s p ó ł z i o m k o w i 
s k i e r o w a n o d o .Żłobka*". 

Z c h ł e w k a p . Sz . Ci larskie-
g o ( K n y s z y ń s k a 15) n i e z n a n y 
s p r a w c a uprowadz i ł p o d s t ę p ­
nie r a s o w e g o ' c ie laka i 3 gęs i 
(n i e -kap i tohńsk ie ) . ł ą c z n e j war­
tości 200 .000 mk. 

Z g a r d e r o b y zosta ł w y w ł a s z ­
c z o n y J. Szap iro ( L i p o w a ]27). 
Strata w y n o s i 200.000 mk. E k s -
propriator p o z o s t a j e w c ieniu . 

K o ż u c h wartośc i 100.000 mk. 

Slnnl j zg inął z furmanki W 
w i c z a . A no. . . idzie wiosna 

B i e l i z n ą ze s l camolowano 
mienzkania S. B lumeruzt 
(Surażska 27) w n o c y 24 
oraz z kwatery .Berty Lie 
mann (Ciep ła I 4 } - w tym 
gim w y p a d k u wartość sz 
wynos i 700.000 mk. 

Z a k r a d z i e ż kranów na 
cji Białystok p 
spytki A l e k s a n d r 
s k i e g o . 

S ł o n i n a li śliwl 
jak i ego Rotso le j 
b e c n i e o d b y w a 

Z a n i e t ę g a ! 
nie d w ó c h ci 

z a m i a s t 
mus i C h a i m L « w 
ska 27). 

Z TEATRU. 
Krakowska Operetka Teatru powoli i. 

Ńa% 
. K s i ę ż n i c z k a Foztrotta*", c ie ­

s z ą c a s ię n i e b y w a ł e m p o w o ­
d z e n i e m z e w z g l ę d u na prze­
p iękną , m e l o d y j n ą m u z y k ę naj­
m o d n i e j s z e g o dz i ś k o m p o z y t o r a 
w Europie , S to lza , d o s k o n a ł e 
e w o l u c j e i z n a k o m i t ą grę arty­
s t ó w p o w t ó r z o n a z o s t a n i e dziś , 
w s o b o t ę i jutro, w n i edz i e l ę . 

W poniedziałek- p o w t ó r z o n a 
zos tan ie ulubiona o p e r e t k a 

„ D z i e w c z ę z H o l i n d j i " 
ostatni w t y m se: on ie . 
s zą n o w o ś c i ą I ę d z i e we» 
b p e r e t k a Ziehri ra „ C e n ę 
H u z a r ó w " . I Li ( e g o o 
12-tej w n o c y u r ądza krak< 
ska o p e r e t k a w elką żabi 
t a n e c z n ą p o d tyt 

a z . 
ż-
ał 

g o z. 

'« 
.Reduta C 0-

ganiarzy" x udzia e m 2 orki 
w o j s k o w y c h . 

n A r t a 117X1 t n i D C A K i e r o w n i c t w o R e i o n u Intenden-
U U S l t t W a U l l G S M a o tury Ł o m ż a , o g ł a s z a przetarg 
n a d o s t a w ę m i ę s a d la G a r n i z o n ó w : Ł o m ż a . B ia łys tok , O s e o -
w i e c , Małk in ia , O s t r o ł ę k a i O s t r ó w - K o m o r o w o , na c z a s o d 
ł/H 1923 r. do I.yil. 1923 roku. 

Oferty należycie ostemplowane, z podaniom •warunków1 

dostawy, w zs*króattW|tfiyok ftAiiiiil Wm* «•«*•• »• 
każdy Garnizon, w odnośnych CMwach GaniaW, dla Garn. 
Kom. Mięsnej do djla fff tafta**. IMS r. *aak IM*. 

Railaklaaci obownponi aiotye w ladnoj I Kosa. Coap. AWMIO Garai-
monu wadjum w wysokości > prac. usforowaaoi samy/ na aakOapiaciaaU 

w z n o w i ' 
p r a c y p o l ikwidacj i s trejku, 
pierajajc ś i ę na tern. ż e tak ie 
p o d w y ż k i p r z y z n a n e zos ta ły 
w Ł o d z i , k t o t a w myś l p i s e m ­
n e g o o ś w i a d c z e n i a fabrykantów 
z l i s ropada r. ub , miałki być 
m i a r o d a j n ą d l i B i a ł e g o s t o k u . 

F a b r y k a n c i o ś w i a d c z a j ą , ż e 
w y n a g r o d z e n i e ' robotn ików bia­
ł o s t o c k i c h b y ł o już o d S ierpnia 
1922 o 45 proc . w y ż s z e o d ta-
k i c h ż e p l a c w Ł o d z i i ż e dz i ś 
różn ica m i ę d z y c e n n i k i e m ł ó d z ­
k i m ( p o d w u k r o t n e j regulacji) 

.••% d o t y c h c z a s o w y m c e n n i k i e m 
b i a ł o s t o c k i m w y n o s i z a l e d w i e 
4 5 p r o c , ż ą d a n i e w i ę c robot ­
n i k ó w tutejszych aż r32 proc . 
jes t n i e s łuszne . Faprykanc i g o ­
t o w i aą d a ć 6 5 p r o c p o d w y ż k i 

k w i d a c j i strejku.' 
P . W i c e w o j e w o d a o ś w i a d c z e ­

nia te u w a ż a za s p ó ź n i o n e i n ie ­
w y s t a r c z a j ą c e , o g ł a s z a z a m k n i ę ­
c i e konferencj i i o z n a j m i a , ż e 
fabrykanci otrzymą/ą pdęctnię 
uruchomienia fabryk w fienredzM-
łęk,, dnia 39 jfacente br. przyjmu­
jąc tych uMzyttkhh, którzy fodtą 
$tą na zaproportoioan* lOantrurf. 

R e z o l u c j a p . W i c e w o j e w o d y 
z a p o c z ą t k u j e z a p e w n e l ikwida­
cję o s t a t e c z n ą strejku, który g o ­
dzi p r z e d e w s z y s t k i e m w inte* 
resy m a s r o b o t n i c z y c h (12 .000 
b e z r o b o t n y c h ) , a w naatęps^ 
w i e w y r z ą d z a n i e o b l i c z a l n e 
s z k o d y c a ł e m u mias tu . 

jOby w r e s z c i e r o z w a g a w z i ę 
ła' g ó r ę nad s z k o d l i w e m i pod. 
s z e p t a m i . ' 

Okradzenie Kościoła parafialnego 
w Białymstoku. 

SiKoda wynosi 2 miljony marek.' 

;awy>1 |P 
• n « y c h w«.4»l«b «a. i . l» D-twa Caralcoaow, lal R.). Łemsa, Ra). 

. . . Ffam R Ł G w Bialynslaka w (.aiiaack Zakładl Co^adarcir Łomsa 
un«<towyck. -

OtWaleie elart naitąpt &*im 39 Mjreiaia 
nosci kusiaji. 

1923 r. o toa i . 12.15 w ob.c-

KONKURS. 

przedmioty ł ą c z n e j wartośc i 
2 ml l jonów marek. 

D o c h o d z e n i e , z w ł a ś c i w ą s o ­
bie energją , p r o w a d z i m i e j s c o ­
w a Ekspozytura U r z ę d u Ś l e d ­
c z e g o . ' 

' "W n o c y z 25 na 26 bm. nie­
znani ś w i ę t o k r a d c y wtargnęl i 
d o .Kośc io ła parafjmlnego, o t w o ­
r z y w s z y drzwi w e j ś c i o w e p o d ­
r o b i o n y m k l u c z e m , i zabrali 
z w i e l k i e g o ołtarza różne c e n n e 

Oszustwo w Kooperatywie Policyjne!. 
Szkoda wyaosi pół tailjaaa — 
sprawczynią nieletnia dziewczyna. 

P. Al fons L i p a n k o w , buchal­
ter K o o p e r a t y w y Policj i P a ń ­
s t w o w e j , don iós ł I Komisar iato­
wi, że na s z k o d ę n a z w a n e j in­
stytucji 
kwalrfik 
mk. 

p o p e ł n i o n o o s z u s t w o 
acyjne na s u m ę 4 9 0 0 0 0 

W d r o ż o n e d o c h o d z e n i e ustar 
l i ło, ż e o s z u s t w a t e g o d o k o n a ł a 
16-telnia Marja S o k o ł ó w , z i m . 
p r z y ' u l . Marjupolskiej I. 69 . 

O s z u s t k ę a r e s z t o w a n o . -

) 

O k r ę g o w y U r z ą d Z i e m s k i w B i a ł y m s t o k u o g ł a s z a konkurs 
na o b j ę c i e s t a n o w i s k k s t a r s z e g o b u c h a l t e r a z p ł a c ą w e d ł u g 
V I s topn ia s ł u ż b o w e g o . ' 

K a n d y d a t w i n i e n p o s i a d a ć o d p o w i e d n i e k w a b n k a c j e n a ­
u k o w e oraz praktykę: p o ż ą d a n e w y ż s z e w y k s z t a ł c e n i e , d o k ł a d ­
na z n a j o m o ś ć buchalterji p o d w ó j n e j . 

P o d a n i a , n a l e ż y c i e u d o k u m e n t o w a n e z w ł a s n o r ę c z n y m o -
p i s e m ż y c i a i p o w o ł a n i e m s ię kia re ferencje 2-ch w i a r o g o d n y c h 
o s ó b , s k ł a d a ć n a l e ż y d o Kancelarj i O k r ę g o w e g o U r z ę d u Z i e m ­
s k i e g o d o dnia 3 l u t e g o ( w ł ą c z n i e ) . p r e z e s ( p o d p i s ) . 

KONKURS. : 
O k r ę g o w a D y r e k c j a O d b u d o w y W o i o w ó d i t w a B i a ł o 

s t o c k i e g o o g ł a s z a konkurs na e k s p l o a t a c j ę . d r z e w o s t a n u w la­
s a c h p o w i a t u B i a ł o s t o c k i e g o . 

i ) m a j ą t k u . S u p r a ś l w i lości o k o ł o 6 0 0 m* w kwarta l e 9 , 
12 i 7 / w przec i ę tne j o d l e g ł o ś c i o d b r z e g ó w rzeki Supraśl i 3 k im. 

" 2 ) majątku H i e r o n i m ó w w i lości o k o ł o 1400 m* w kwar­
tale 22 i 25 w przec ię tnej o d l e g ł o ś c i o d b r z e g u rzeki Narwi 
- 5 k im. ' • " ' , " 
w ł ą c z n i e z d o s t a w ą d o b indug i s p ł a w e m ; — z l a s ó w majątku 
Supraś l rzeką Supraś lą i N a r w i ą d o W i z n y , z l a sów majątku 
H i e r o n i m ó w r z e k ą ' N a r w i ą d o U c h o w a , D o k t o r k i , L e s z n i c y . S u -
raża i T y k o c i n a . 

Oferty , na k a ż d y objekt z o s o b n a , z p o d a n i e m c e n y j e d ­
n o s t k o w e j za e k s p l o a t a c j ę , d o w ó z d o b i n d u g i s p ł a w , n a l e ż y c i e 
o s t e m p l o w a n e , w z a p i e c z ę t o w a n y c h koper tach , n a l e ż y z ł o ż y ć 
w O k r ę g o w e j Dyrekc j i O d b u d o w y W o j e w ó d z t W a Bia łos tock ie ­
g o , p a ł a c Branickich , W y d z i a ł D r z e w n y , pokój Nr. 6 d o dnia 
8 -go l u t e g o r. JJ . d o g. 3 p .p . 

Kef lektanci z a ł ą c z ą kwity K a s y S k a r b o w e j w Bia tymatoku 
na w p ł a c o n e w a d j u m na rachunek d e p o z y t ó w O k r ę g o w e j D y ­
rekcji O d b u d o w y ' W o j e w ó d z t w a B i a ł o s t o c k i e g o . D o ofert n a 
eksp loatac ję , d o w ó z d o b indug i s p U w i b u d u l c a z l a s ó w m a ­
jątku Supraśl 1.000.000 Mk., z lasSW majątku H i e r o n i m ó w 
1.750.000 Mk. * ' ] ! . 

B l iższych informacji udziel i W y d z i a ł D r z e w n y O k r ę g o w e j 
Dyrekcj i O d b u d o w y , p o k ó j Nr. 6., — 

Z a Dyrektora (—) S t , Z w o l a n o w s k i . ' 

N a d o s t a w ę ś w ł o ż e ^ e m i ę s a w o ł o w e g o i słc niny rozpisi je 
K i e r o w n i c t w o ln tendentury R e j o n o w e j w Grpdnii . 

- D o s t a w a wedłua | p r z e p i s ó w i w a r u n k ó w .okri i lonych T y t\-
e s a s o w ą Instrukcja fiaraśąriaowoj G o s p o d a r k i M l e n e j , roz 
c z y o a aia z daśsjm ł a krtofe 1923 r. ńa c z a i i d > k o ń c a h\ 
br. i o b e j m u j e G a r n i z o n y : G r o d n o , S u w a ł k i , S a l Ukę, Amgde-
t * w , D r a n U a n l k i , S o r M k t m i a i O r a n y . 

D o k ł a d n e w a r u n k i d o s t a w y . p r z e g l ą d a ć , r n o f t reflek}ai ci 
w o d n o ś n y c h G a r n i z o n o w y c h Komis jach Mięsny th i Kierofr-
n i c tw io R e j o n u Int. G r o d n o w g o d z i n a c h s t a c b o w 'eh. 

T e r m i n sk ładania ofert u p ł y w a o g o d z i n i e I - taj dnia 
l u t e g o 1923 r. O t w a r c i e ofert nastąpi dn ia ) 2 - g o u t e g o b. 

Oferty w z a l a k o w a n y c h koper tach o p a t r z o n e h napiaefn 
. O f e r t a na d o s t a w ę mięsa i t łuszczu na Garnizoi 
przyjmuje D z i e n n i k tajny Kier. Kej . Int., w z g l o d n t za in ter 
w a n e G. K. M, Oferty m u s z ą b y ć n a p i s a n e śc i ś l i w myśl ol 
w i ą z u j ą c y c h w y m o g ó w i p o s i a d a ć w s z y s t k i e w y m i g a n e l a ł « 
niki jak: kwit na z ł o ż o n e w a d j u m . dek larac ję ż e oferdkt 
zna d o k ł a d n i e w s z y s t k i e warunki d o s t a w y i przyj ui je je ja o 
o b o w i ą z u j ą c e , patent n a w y k o n y w a n i e t e g o rod: »ju dostaw r, 
d o w ó d u z d o l n i e n i a z a w o d o w e g o i Ł p . \ 

W a d j u m w y n o s i na G r o d n o 5.000.000 M k p . , na S u w a c 
3 ,000.060 M k p . . na S o k ó ł k ę 1.500.000 M k p . . na n sz tę g a m u > 
n ó w p o 1.000.000 M k p . 

(tierowaictwo lejona latoa|eat«ry 
1-1 79 CrMaa. 

PRZETARG. 

tr 

I ittawt tintną 
• u r z ą d z a dla c z ł o n k ó w i 

w p r o w a d z o n y c h g o t c i 

i „OGNISKO" 
(ad. aiasmlseHesii 
ia tT •tycgala w 

ilaa a a | 

W*j»ei. dU t«ło«ków taW mk. 
dla ka4«i MW aui. 

Pmrtę/tmk . S..9.30. fco^.« . 4, w M a r 
Fissgtywa s t U s s u a • M t U 

H I U l k l l l l l l l l M I M I i r 

Ogłesartia ifftw. 
Skradłłoai»^latte^aTSaMi?aT^i»y3. 

. .w Białyaiataka prsas P.K.U. ną fania Białyaiataka p r m 
J6s«,a MłyAakieco Crocsa. Mes), 
'Stacja Oaakjaiwa daal Rt«d*^ay 1 

aa łaus 

*Nr!^6.' 

karla powołania. wjr»C 
iaiyaiaMka prus P. K. U. aa ład* 

Bronisława woj.iko (roe*. 199}) ««m. 
wo wai 2epatkack pow. Białoatocfcnfo 

f u 2Uwykowaki«i. 3—1 6* 

Białrawtołn p i u i PJtU. pnytna 
• f b h u dowód oiojstoriąo ia i t MM-
tonn.Lmjc (racinik JM6) iaa>. s n y 
al. Jorowieekiej 21.' ?*• 

aiimj* >i« w dsiers w«| agród 
cowy. i oarad do : Mtawania. 

tom apraodaio aif AĄ B Aa 
Bracka Nr, Cd «V 

•io 
— 

mttaka i 
9 t a k i o a o 
aVw Biairauio 
imW Bonk Bo raitaa. 
pray ul. Liaowaj 

M 
po rołaaia. »T< "Ja 

ZSabiono varte POI ogania, 
Białyautok. pra.a '. K. U. 

Kasiiaiorsa > Pawlacau m, (racz. 
n u . we wai Skrybie: ich, pow, 
łoatockiosojm. Źabli joyakiaj. 
"foTzakaia *!« goapcJJlrza 

dyni. któraby 
wlaie Kaayao C 
armacji odaioU 

ród olr 
aia. pp: 
wanoi 

P. K. V 
roci. 1894) 
I. 

wyr 

dtielikie Kaayao Oficeśakie. 
laiola pp 

•sory Mariaatpolakio. 

«ało pr«aa 
72-si P-P-
towokioso . 
Pianki pow. Wya. 

Maiowicckjoj. 

i tyaicaaaow< 
ilitacyino, w rd. w atl R l l i 
D-two BooaW m p ą a e i i Ł ^ 
aa aaia £ • maiaau W, Ą, 

(roesa. I M I aaaa. woj 

ab d 

k uowiecki I • J 

doasobilisacjrjao, 
łaanoi La> płzos kadzol 
U « < » o w no i - u j J U - I M Sty^it t . , 
akiaso (roesa. 1099) « a) 
kock p»w. Wya^Ma«of i . 
wolowałdayasja. 
TZjkiMO kattę po«|3i 

BUłraaaaoka p n o i 
M « Khńai<»«i> KjteŁbłra 
W92) iam. pny aL Wi tol 

K e h ą b i l i t a c i a a r t y s t ó w p o l s k i e g o e k r a n u . ' • tt . 
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W i e l k i t r y u m f p o l s k i e j s z t u k i k i n o w e j . 
|W ROLACH <U OWNYĆH 

w,e,K, n j u m l po»«q « « . . . . . . . u - . , . ^ . ^ . „ ^ - — , , ~B„ r .... ^aoim pjerwtzej sceny polaki j 

» M o d e r n DZIŚ D ^ L M O R O (Walkao skwiry)mm* &$$&§* 
drainat współczatny, rezirywą)ący sic na tla Baszycli ca^Bych Tatr. 

Rzecz dzieje tie w Warszawę, Krakowie i 7*kr>riaTiem. 

WttiW KIMIWICZ, ] * • Ki 
.Wspaniała wystawa. Ńainowązo' tąjiia.,1 
C o a r y s a W * * ^ : l ^ ! » « > . . . " W " « » » - * ai; '- !W 

IrCd. R e d a k t o r J Ó Z t f U j e J l r U . CrrA PoLk. ŁltL G,aŻa«ne, J. Strowafe 1 5-k^' §j»y*Ę «mm 


